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A id szeregu dni wielka ukcya bojowa za- 
milkłąa, Mackensen stanął u wrót Besarabii, 
SEn. Sarraila przychwycono jeszcze na czas 
w Monastyrze. a ofeonzywa angielsko-francu- 
ska nad Somma wyczerpał się wobec wilo- 
cznej beznadziejności dalszego krwawienia 
SIĘ © wyrastające jakby z pod ziemi. świeże 
barykady niemieckie. Świat wtacza się w no- 
Wwy okres wojny, okres. co do którego chara- 
kteru i znaczenia nikt już nie żywi wątpli- 
wości, Pod względem politycznym znamio- 
huje tv odrzucenie propozycyi pokojowych 
Panstw centralnych, zaś militarnym rozwia- 
nie wszystkich nadziei. jakie koalicya zywi- 
la od czasu epizodu pod Łuekiem, aż do 
wstąpienia Rumunii na ścieżkę wojenną. Ze 
splotu tych czynników wyłoniia się sytua- 
cya, króra zmusza obie stróny do decydują- 
cych kroków. Na linii bojowej wyraża się 
ona we „wstrząsaniu frontem... w wypa. 
dach wywiadowczych i akcvach dyw ersyj- 
nych, jakie widzieliśmy przed uderzeniem na 
Verdun. zaś poza frontem na razie we wzmo- 
zonych praygoiowaniach i przegrapowaniach 
wojsk. Ta chwila ciszy przed burzą znajduje 
townicz swój wyraz w komentarzach kryty- 
ków wojennych, usiłują sięgnąć wzrokiem 
poza tę zasłonę, która tyle strasznych ta. 
„emnie poza sobą kryje. 

krótko rejestruje obecna chwile osobliwa 
*Lrawozdawea „Berliner Tageblattu.. major 
Mora th, który ujmuje ją temi słowami: 

„Nazachodziejw Macedonii jest 
w toku organizowanie przyszłego p 0 w s z e- 
chnegouderzenia. O tem. iż w blizkim 
czase nastąpi sine zwarcie się walczących 
MU. nikt już nie wątpi. Znajdujemy się 
ye w stadyum nowych zbrojeń, podobuych 
tl IyEM jakich bylismy świadkami przed 
pów, heh wcią tego stwierdzić, iż 
SOT PCACZASOWE ZABAWY w tem zbrojnem wy- 
czekiwaniu nie wiele zmieniły, pominąwszy 
fakt, iż militarne położenie związku mo- 

tarstw coniralnyeh jest poważnie korzy- 
stniejszem. niż było w pierwszveh dniach 
walla”, 

Podobnie zapairuje się na sytuacyę obecną 
Krytyk wojskowy berlińskiej „Vossisehe Zei- 
tug“. kapitan Salzmann jakkolwiek 
Bie zadowala się już #uehem konstatowa- 
niem rzeczy. lecz stara się sięgnąć w głąb. 
by uchylić choć rąbka zasłony. I tak pi. 
sze ON: i 

Powoli staje się coraz bardziej jasnem. iż 
zjazd rzymski stanowił jedynie finał szeregu 
konferenevi. których tematem były sprawy 
o jak najbardziej zasadniezem dla przyszłej 
kaiopanii zmiczeniu. Plan naszych przeciwni- 
ków. aby mocarstwa centralne podcząz 1ej 
wiosny wysiłkiem bojowy. jakiego jeszcze 
świu uie widział powalić. skrystalizow:d się 
jn w dniu. w kiórym po drugiej stronie 
frontu zaczeło świtać. że bitwa nad Sommą 
jest przegrana. Moglo to być około 1 paź- 
dziernika, Od tego dnia datują się strategi- 
eznè obliczenia i przygotowania do przy- 
szłych zdarzeń. które co do swej siły i mo- 
ty mają przewyższyć wazystko. i 

Dervzyę jednak może przymest tylko o- 
lenzywa na jednim z głównych terenow 
wojny. Wie o tem dobrze strona przeciwna 
1 dlatego przygotowuje ofenzywę o rozma- 
rach możliwie największych. Poza frontem 
zdehoduim dokonują się wielkie przesunię- 
cia wojsk. Zdaje się nawet, iż włoskie czyn- 
niki tak wojskowe jak i polityczne. wycho- 
idzące dotyehezas z założenia. iż dla Włoch 
glównym terenem wojny jest ich granica 
północna, gdyż wlamanie się przeciwnika na 
dolinę lombardzką przypieczętowałoby kle- 
skę Włoch. nagięły się do zasadniczego sta- 
nowiska enrentyv. i to wbrew zasadniczym 
przesłankom Cadorny. iż Włochy nie mogą 
użyczać swych wojsk ani frontowi zachod- 
niemu. ani Bałkanowi, ani też  frontowi 
wschodn. Na froncie salonickim pozostanie, 
zdaniem kap. Sałzmanmi „wszystko po da- 
wnemu. Gen. Surrail musi pozostać, celem 
trzymania Ww ryzach (Grecyl. i co najwyżej 
otrzyina nicco posiłków. by się nie powtó- 
rzyła historya Gallipoli. 

Jaka jednak szatę przyoblecze nowa o- 
fenzywa. skora system forsowania linii prze- 
ciwnika na wązkim froncie uderzenia oka- 
zd się zawodnym? y R 

Oto pytanie nad którem łamią sobie głowę 
teoretycy krytycy wojenni obu stron, & na 
które kap. Salzmann daje odpowiedź tej tre- 
ści. Nadchodząca wiosna musi bezwarunko- 
wo przynieść próbę powrotu do dawnych i- 
dei Fryderyka Wielkiego, Napoleona i Molt- 
kega: do t. z. wałki ruchomej. skombinowe- 
nej z bitwami niszczącemi. To też kwestya 
uruchomienia obecnego zmartwiałego i szty- 
wpego irontu, bez konieczności stosowania 
wiełkiej bitwy frontowej o przewadze środ- 
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ków ścisle materyalnych. jest zagadnieniem 
dla sztabów gen. ententv niezmiernie pieką- 
cem. Według ogólnego przekonania, główna 
rola do odegrania w tych wysiłkach przy- 
padnie Francuzom. którzy tak dzisiaj jak i 
przed 100 laty okazali się w wojnie o wiel- 
kich ruchach mistrzami. Anglicy do tego ro- 
dzaju wojny zdaniem powyższego autora nie 
mają wrodzonych zdolności. Ich żywiołem 
jest morze. Ono też pozostanie dla nich na 
zawsze ich właściwem pobojowiskiem i bez- 
sprzecznie na morzu przeznaczoną jest in do 
spełnienia lwią część zadania. w tej przy- 
«ziej wielkiej akeyi. Sztabu generalnego dla 
armii lądowej nie można wygrzebać z pod 
ziemi. lułkowniey i generałowie 0 wieku 
dwudziestu kilku lat. nie mogą być dowódz- 
cami wojska. 

A prognoza wyniku walki? „Każda faza 
tej kampanii, prowadzonej pod znakiem ol- 
brzymich bitew, ma, według niewątpliwego 
zamiaru naszych przeciwników, przynieść 
rozstrzygnięcie, Nigdy wprawdzie nie wątpi- 
liśmy, iż ku temu skierowana jest cała ich 
woła, zawsze jednak szliśmy do tych stra- 
sznych walk z pełną ulnością w swe własne 
siy. Tym razem wiemy. że rozstrzygnięcie 
zapadnie. że rozstrzygnięcie musi 
zapaść, Lecz również do walk — kończy 
kap. Salzman — głoszących koniec sira- 
sznych cierpień, idziemy spokojni, poważni, 
prawie radeśni, albowiem tukże tym razem 
wynik tych zapasów nie jest wątpliwy". 

Wyżej przytoczeni krytycy wojskowi o0- 
mawiają —- jak widzimy — główne zasadni- 
cze cechy przyszłej akcyi bojowej, powstrzy- 
mując się od stawiania horoskopów natury 
strategicznej. Wyręqcza ich w teni sprawo- 
zdawea wojenny „Pester Lloydu* i wiedeń-| 
skiej „N. Fr. Presse”, kryjący się pod pseu- 
donimem „„€Fabiusa”. który w piśmie bu- 
dapcszteńskim daje następujący zarys wio- 
sennych wysiłków ententy. 

Za najważniejszy i najbliższy cel An- 
glii, a zarazem za pierwszy kamień we 
gielny wielkiego pochodu sprzymierzonych 
uważa Fabius wyrwanie wybrzeź s b e 1- 
gijskich z rąk niemieckich. Oczywiście 
próba sforsowania frontu belgijskiego w u- 
derzeniu czołowem. mimo speeyalisty od 
przełamywań. za jakiego Francuzi uważają 
bohatera z pod Verdun. swego obecnego ge- 
neralissimusa gen, Nivelle, nie rokuje sa- 
ma w sobie wielkich nadziei. Wysuwa się 
więc moment skombipowanego ataku na lg- 
(zie i na morzu. przyczemm za tym ostainim 
kryje się «amiar wylądowania. Czy tego ro- 
dziju przedsięwzięcie na morzu ograniczy- 
loby się do wybrzeży belgijskich. czy też 
dokonaćby się miało przez sforsowanie uj- 
ścia Sk aldy z równoczesaem naruszeniem 
neutralności Holandyi. trudno oczywi- 
ście przewidzieć Przeszkody tego rodzaju, 
jak morskie półe minowe, nie są, z techniczne- 
go punktu widzenia niepokonalnemi: czy je- 
dnak akcya cała odprowadziłaby do celu. to 
pytanie na razie bez odpowiedzi. 

W dalszym ciągu uależy brać pod uwagę 
kooperacyę wojsk trancusko-włoskich, skic- 
rewang przeciw Niemcom południo- 
wy m, przyczem Francuzom przypadałaby 
rola zgryzienia tak twardego orzecha. jakiem 
byłoby wymuszenie sobie przejścia przez 
Szwajcaryę, podczas gdy Włosi ograni- 
czyliby się na poludniowej graniey szwaj- 
„uwskiej do akeyi raczej uatury demonstra- 
cyjnej. 

Rola Włochów — oczywiście biorąc 
wszystko za dobrą monete na odpow iedzial- 
ność Fabiusa — na tem nie skonezylaby się. 
W granicach możliwości leży plan ponowne- 
go uderzenia włoskiego na płaskowzgórze 
Krasu, przy pomocy wojsk francuskich. 
a może również francuskiej artyleryi. 

Niezbyt wielkie znaczenie przypisuje 
wspomniany krytyk armii gen. Sarra lea 
a nawet liczy się z ezęściowem jej wycofa- 
niem, przy pozostawieniu. takich tylko sił, 
któreby skutecznie bronić mogły Salonik 
i Valony: przewiduje natomiast rosy j- 
skie zamiary ofenzywne na froncie $ er e- 
tu, o ile oczywiście będzie Rosya posiadała 
dostateczne po temu siły. 

Za dalsze charakterystyczne momenty za- 
powiadanego najazdu wojsk ententy, uważa 
Fabius: 1) sprowadzeuie na kontynent. no- 
wej milionowej armii angielskiej, skrajne wy- 
czerpanie francuskiego materyalu ludzkiego, 
rzucenie na szalę oszczędzanych dotychczas 
rezerw włoskich i wytężenie sił rosyjskich: 
2) spotęgowanie do maksimum technicznych 
środków walki; 8) równoczesne uderzenie w 
możliwie najwcześniejszej porze. by ubiee 
państwa centralne. 

Tyle o kombinacyach taktyczno-strategicz- 
nych sprawozdawcy .Pester Lloydu'; o ile 
one przyobleką się w szatę rzeczywistości, 
trudno dziś przewidzieć. Podobnie bowiem 
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jak Foetzendorf i Miudenburg. tak i Nivelle, 
Brusiłow i Cadorna nie każdemu pozwalają 
zaglądać sobie do kart. 

Niemniej interest.jące są obliczenia legoż 
samego krytyka odnoszące się do sił euten- 
ty na froncie zachodnim. a zamieszczone na 
łamach wiedeńskiej .„Pressy“. Na 550 km. 
frontu zachodniego, przypada na Fran- 
cuzów 400 km. na Anglików 130 km. 
zaś na Belgów 20 km. Na odcinku an- 
gielskim (licząc dywizyę na 3 km.) znajdu- 
je się 85 dywizyi, z włączeniem zaś 15 dyw. 
rezerw 50 dywizyi. Zważyć jednak należy. 
iż na drodze do Francyi. względnie już na 
ziemi francuskiej znajduje się uowa miliono- 


mii tej pokryje siędotj 
tysięcy ludzi) w takim razie pozostanie 400 
tysięcy ludzi czyli 25 dywizyi, które w łą- 
czności z poprzedniemi 50 dyw. dają w sumie 
15 dywizyi czył milion ludzi. 

Skromnie przedstawiają się Belgowie. 
obłiczani na 6 do 8 dywizyi, natomiast z ca- 
łą potęgą występują Francuzi. I lak w 
odcinkach frontowych siły ich wynoszą (dy- 


siłkach mogą się zdobyć jeszcze na 500 do 
600 hatalionów, z których jednak polowa 
musi być użyta do zapelnienia ubytków. Re- 
szta daje 17 do 20 dywizyi. które'w lączno- 
ści z poprzednio wykazanemi dają 120 do 
140 dywizyj, czyli 2 miliony ludzi. Razem| 
Anglicy z Francuzami reprezentują więc si- 
te 3000 batalionów. ezyli 33 milionów wojo-| 
wników. 

A teraz środki techniczne. W normalnych 
warunkach przypada na batalion 5karahi- 
która to cyfra| 
bez kwestyi została padwójoną. tak iż przy 
3000 batalionach można lezbe ich obliczać 
na 48.000. Podobnie ołbrzymieje ilość dział 
polowych. Wstawiajac w rachunek dla 
każdej dywizyi 100 dział. otrzymuje się dla 
200 dywizyi  francusko-angielskich cyfrę 
20.000 dział, która przy prawdopodobnej 
podwyżce o 25%, dochodzi do liczby 25.000. 
(Wliczenie to dotyczy tylko artyleryi polo- 
wej. gdyż szukając analogicznych cyfr dla | 
artylervi ciężkiego kalibru słusznie zdaniem, 
Fabinst, możnaby znaleźć się na manow-| 
cach. 

Oczywiście! wszystkie te kombinacye i 0-; 
bliezenia tak natury strategieznej jak i tak- | 
tycznej zamknięte są w granicach chwiejnej, 
jedynie możliwości. 139 tygodni dotychcza- | 
sowych walk stwierdziło. jak niemiłosiernie | 
przekreśla rzeczywistość najbardziej  prtw-| 
dopodobne przypuszczenia. W każdem razie, 
pewnem jest jedno, iż obie strony nadchodzą- | 
cv okres wojny uważają za ostatni wysilek.| 
iże państwa centralne. ufhe w wyższość swe- 
go kierownietwa i dzielność wojsk dalekie, 
będą — jak doświadczenie uczy --— oi pozo- | 
stawienia przeciwnikowi wyboru miejsca i 
dnia rozstrzygnięcia. wk. 


Jad plawi Rad główny 


Zagajenie. 


W Warszawie odbywały się 17 bin. we sio- 
de i 15 bm. we czwartek. jak pokrótce do-' 
nieśligsmy. obrady przedstawicieli rad omic- 
kuiczych i powiatowych. okregowych i wic- 
kszych miast pod przewodnictwem ksieci:! 
Eustachego Sapiehy. Wskazując na zebrana 
tymczasową Radę stanu Królestwa Polskie- 
go. Ks. Sapieha zaznaczył. że należy ją po- 
witać, jako zaczątek prawowitej władzy pol- 
skiej. W sprawach. wchodzących w zakres! 
działalności Rady głównej. Rada będzie 
zawsze gotowa zebranym przez się materya- 
lem, a na żądanie i współdziuaniem swem 
słnżyć pomocą Radzie siaru. W szczególno- 
ści Rada główna będzie się starała skoordy- 
nować swą działalność z działalnością Rady 
stanu, pamiętając zawsze na dobro sprawy, 
której służy i dbając o to. aby przez rozstrze- | 
lenie prae nie marnować sił społecznych. 


Sprawozdanie z r. 1916. 


Ze sprawozdania o dochodach ? wyda- | 
tkach w roku 1916 wynika, że ogólna suma 
wpływów za rok 1916. to jest suma. jakaj 
hezpośrednio lub pośrednio przeszła przez 
ręce Rady gł. op.. wynosi 4.134.000 rubli. 
Najpotężniejszą część sumy powyższej! 
wniósł Komitet poznański. dając wprost Ra- 
dzie gł. op. 1.761.000 rb.. zaś bezpośrednio 
radom prowincyonalnym (w pierwszym 0- 
kresie działalności) 240 tys. rubli, oraz na 
rzecz Litwy rb. 97.000. Razem więc Komitet 
poznański dał w przeciągu roku z górą 2 
miliony rubli. Prócz tego komitet w Vevey 
przekazał ogółem 750 tys. rb. Centralny ko- 
miel obywatelski i komitet obywatelski gub, 
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wa armia angielska, o przypuszczalnej sile |ezęśej rozdany r 
600 batalionów czyli 600.000 ludzi. Jeśli z at- | dze pożyczek, otrzyma się ogólną sumę wy- 
yvchczasowe ubytki (200 | dan 
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warsz. w porozumieniu z ks. arcybiskupem 
oddały do dyspozycyi Rady gł. op. rubli 
| 440.000. Komitet londyński p. Almy Tademy 
330.000 rb., ofiary z Rosyi 159.000. ofiary 
osób prywatnych 170.000 rb. 

W kraju osiągnięto z kwesty ogólno kra- 
jowej rb. 540000, dochody zaś z łoteryi do- 
broczynnej Rady gł. op. rb. 203.000. 

Co do wydatkowania wyżej wymienionych 
sum. to rady opiekuńcze na terytoryum ge- 
nerał-gubernatorstwa warszawskiego. otrzy- 
maly w tym czasie: Suwalszczyzna i rejon 
etapów rb. 214.000, Litwa i Ruś rb. 550.000. 
Jesli do sum wspomnianych dołączyć fun- 
dusz aprowizacyjny rb. 830.000. w znacznej 


adom opiekuńczym w dro- 


ą przez centralę w r. ub. 3.324.000 ru- 
bli. = 

Co się tyczy majątku R. G. 0. w chwili 
obecnej. to funduszów  rozporzadzalnych 
posiada R. G. 0. 876.000 rb.. w tem gotówki 
rivnnej 220.000 rh. 


Pomoc Wielkopoiski. 
Na wniosek zarządu złożone podziękowa- 


wizya na 4—5 km) 80 do 100 dywizyi, niejnie na ręce obecnego Ludwika hr. Myciel- 
licząc 20 dyw. rezerw. Przy wielkich wy-|skiego z Poznania i p. Kaźmierza Browns- 


fordu z Poznania i uchwalono wśród ogól- 
nego zapału następujący telegram na ręce 
ks. arcybiskupa Dalbora: 

„Do Komitetu niesienia pomocy w Króle- 
stwie Polskiem w Poznaniu. Na ręce J. Ekse. 
ks. arcybiskupa dra E. Dalbora, 


Czwarty zjazd delegatów rad opiekuń- 
czych okręgowych, powiatowych i wię 


kszych miast w Królestwie Polskiem. posta- 
nawia jednomyślnie złożyć slowa najgłęh- 
szej wdzicezności za ofiarną pomoc i tro- 
skliwość braterską. z jaką Komitet poznań- 
ski pod przewodnictwem Waszej Ekscelen- 
| cyt pospieszył na ratunek znękanemu wojną 
i krajowi. Zjazd wierzy niezachwianie, że ta 
| pomoce jedynie umożliwiła akcyę ratowni- 
ctwa w szerokim zakresie na obszarze Kró- 
łestwa Polskiego w chwili, gdy społeczeń- 
stwu brakło sił i możności ratować się są- 
modzielnic. Zjazd kładzie nacisk na to, że 
olbrzymie stostnkowo sumy, napływające z 
Wiclkopolski, Śląska i Prus, nietylko pozwo. 
liły przerwać najcięższe chwile, lecz jedno- 
cześnie pobudziły do podjęcia w Królestwie 
Polskiem akeyi samopomocy. 

Za to. że Wasz przykład przedewszystkiem 
byl dia nas skutecznym bodźcem do niesie- 
nia trudów ratownictwa na własnym terenie, 
ślemy Wam wyrazy najwyższego uznania 
I szezerej podzięki. 

hada główna opiekuńcza: Prezes Rady 

hsiążę EK Sapieha." 


Ludwik hr. Mycielski dziękując zebranym 
za uznanie, podkreślił. że rozwijana przez 


| Wielkopolskę, Śląsk i Prusy akeya pomocy 


w dodatni sposób duchowo wpływa na lu- 
tiność tamtejszą, jednocząc ją w dążeniu do 
szlachetnego celu i utrwalające poczucie je- 
tności. Nawiązując do przemówienia hr My- 
cielskiego. delegat rady opiekuńczej pow. 
lipnowskiego. p. Wąsowicz. podł roślił ka 
nieczność rozwinięcia akeyi samopomocy. 


Kwestya ogólno-krajowa. 


Ks. prałat Chełmicki przedstawił projekt 


kwesty ogólno-krajowej. który zamierza R.i 


in O. przegrowadzić na wiosnę. pod hasłem 


-„Batujcie dzieci”. Na temat kwesty wywiz-| 


zada się dyskusya. poczem uchwalono kwe- 
-tę zoruanizować. 


Inne sprawy. 

Sprawa żywnościowa wywołała ożywioną 
dyskusyę. Uchwalono zastosować oszezędno- 
tei przy wydzielaniu artykułów spożywczych 
w poszezególuych powiatach. Następnie u- 
chwalono zorganizować, komisye rewizyjne 
przy radach powiatowych. x 

Na ezwartkowem, ostatniem posiedzeniu 
przedstawicieli rad opiekuńczych prowin- 
syomalnych zatwierdzono wnioski z dnia po- 
przedniego. W komunikatach zarządu p. Ol- 
szowski poruszył sprawę rejestracyi strat 
wojenuych. przyczem wezwal zebranych do 
"nergicznego zajęcia się ukończeniem reje- 
traeyi w kraju, oraz wypełnienia kwestyo- 
naryuszy co do sum, zabranych przez wła- 
dze rosyjskie z instytucyi społecznych i mu- 
nicypadnych. Omawiając dalsze sprawy, pro- 
sił o wypełnienie kwestyonaryusza. doty- 
czącego imelioracyi rolnych. zwracanie obli 
gów rządowych b. centramego komitetu o- 
bywatelskiego do biura Rady głównej opic- 
kuńczej wreszcie prosił o dane w sprawie 
hurtowni. 

P. Konstanty Sienkiewicz. przedstawił ze. 
branyin podstawy prawidłowego samorządu 
miejscowego, poczem wywiązała się oży- 
wona dyskusya. 


WYD. POPOŁUDNIOWE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOZNA: 


Przez urzędy pocztowa, Ajencve stziennikow, ub te? 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAĆ: 


1: Przez £ 


„Głosu N 


Administcaey, „Ułasu Narodu" w Krakowie. 


'oczłową Rasy UOszezędnose: Ne £993 
Filię Banku Krajoweso w Krakowie na 
k bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 
zem pocztowym po adresein Adminstracyi 
rodu“ w Krakowie, uł, św. Krzyża L; ÍI. 


Nastepny zjazd; zamknięcie obrad. 
Termin następnego zjazdu oznoczano na 
dzień 26. lutego r. b. 
ks. Sapieha, żegnając zebranych, gorąco 
wzywał przedstawicieli Rad opiekuńczych 
do zdwojenia wysiłków wobec zbliżającego 
„aztednówka, 


L prac kulturalnych w Warszawie. 


Hygiena szkolna. 

Wydział szkolny stoł. m. Warszawy rozto- 
czył szeroką opiekę hygieniczna nad szko- 
łani. W tym celu opracowano nowy regu- 
lamin dla sekcyi hygieny szkolnej, znacznie 
rozszerzający jej zakres działania i kompe- 
teucyę. Według nowego regulaminu dzia- 
łalność sekcyi hygieny szkolnej obejmuje 
wszystkie zakłady wychowawcze, szkoły i 
uczelnie, utrzymywane lub subsydyowane 
przez zarząd m. Warszawy; obejmować ona 
może również i inne szkoły i zakłady nau- 
kowe w Warszawie, które się same o to zgło- 
szą lub o ile odpowiednie władze kontrolę 
taką jej przekażą. 

Działalność sekcyi hygieny szkolnej doty- 
czy obecnie: spraw saniiurno-hygienicznych 
pomieszczeń szkolnych, sprawy hygieny nau- 
czania, spraw hygieny osobistej uczących 1 
dziatwy szkolnej, spraw pomocy lekarskiej 
i dentystycznej, spraw wychowania fizyczne- 
go w szkole. spraw czystości dziatwy szkol- 
nej. Sekeyę hygieny szkolnej stanowią: ko- 
misya do spraw hygieny szkolnej, jako organ 
nadzorczy i wykonawczy. 

Komisya składa się z 12 członków i 2 za- 
stępców, mianowicie: delegata wydziału 
szkolnego, jako przewodniczącego, lekarza 
naczelnego szkół miejskich oraz 2 jego po- 
mochikow. + rzedstawiciela komisyi gospo- 
darczej. przedstawiciela Koła lekarzy szkol- 
nych i 4 członków, zaproszenych przez pre- 
zydenta miasta na przedstawienie wydziału 
szkolnego z pośród lekarzy, znanych ze swej 
działalności na polu hygieny szkolnej. 

Zarząd sekcyi po uprzedniem porozumie- 
uiu się z komisyą, na wniosek wydziału 
szkolnego. mianują władze miejskie. 


Pesymistyczny sąd angielski 
o sytuacyi wojennej. 


W styczniowym zeszycie londyńskiego 
mesięeznika „Fortnightly Review“ kresli 
znany pulicysta angielski Dillon, niezwykle 
pesymistyczny obraz ogólnego polożenia 
wojennego. W artykule tym czytamy: 

Obecne położenie wojenne — mimo ol- 
hrzymiego rozwinięcia sił po stronie koali. 
cyi i pewności ostatecznego zwycięstwa — 
jest fatalne, a nastrój, panujący wśród lu- 
dów państw koalicyi, daje powód da zanie- 
pokojenia. Mimo niektórych pomyślnych o- 
bjawów. narcdy koalicyi nie są wolne od 
troski, Wierzą one wprawdzie w ostateczne 
zwycięstwo, ala nie dają już wiary przewi. 
dywaniom tych ludzi. których przepowied- 


nie dotąd się nie spełniły. Skoro się w nie 


| wmawia pewność zwycięstwa. to chciałyby 
| przecież wiedzieć coś o drogach. wiodących 


ido tego celu. Tymczasem warody nasze wi- 


i 
jiza. że poniesione dotąd ofiary į koszta nie 
stoją w Żednym stosunku do zdobyczy. 
spodziewanych *sukeesów dotąd nie osiąg- 
melo. a powodem tego nieprzewidziane 0- 
koliczności. które się nagle wyłoniły. Ale 
powinno się też zapobiedz powrotowi ta- 
kich okoliezności. 

[nterwencya Rumunii. która miała wojnę 
zakończyć, przedłużyła ją. zdaje się, na nie. 
ogiamiczony czas. Nie było to jednak nie- 
spodzianką dla koalicvi, która przez lata 
całe nad tem pracowala. Rumunia — to o- 
statni z licznych atutów .które koalicya. đa- 
wniej miała w swych rękach, a które wyda- 
ta w ręce nieprzyjaciela. Rumunia, która 
miała usunąć wszelkie trudności na blizkim 
wschodzie, która miała rozdzielić Berlin od 
Konstantynopola, a otworzyć dla Rosyi 
Dardanele. pozbawić państwa centralne po- 
mocy Bułgaryi i Purcyi i zacieśnić ich bło. 
kadę, — ta Rumunia powiększyła dziś za- 
stawy Niemiec, powiększyła ich mapę wo- 
jenną, skróciła ich front, zaopatrzyła je w 
niezbędne zapasy, wzmocniła nieskończe- 
nie ich znaczenie w państwach neutralnych 
a wstrząsnęła zaufaniem narodów koalicyi 
do ich rządów „Rumunia. która miała przy. 
miese Ostateczne zwycięstwo, stała się dla 


| koalieyi wielką troską, podczas gdy neu- 
ka Rumunii była dla niej silną pod- 
porą. 


i A kierowniey polityki koalicyi mieli prze- 
j Sia dwa lata czasu do rozważenia swych 
! dceyzyi. Znali wszystkie wudności i i 
| wytworzone przez nowe położenie, 
inu zaś i jego doradey wojskowi 


Str. 2. 


„ „Nik „MM. nimi „MW  _ || 
żę na wypadek dłuższego trwania wojny| 


nie wskazywali, że armia rumuńska, przy 
niekorzystnej strategicznie  konfiguracyi 
granic, sama nie nie jest w stanie zdziałać, 
a jeżeli koalicya nie chce, by interwencya 
Rumunij stała się dla niej uciążliwą, powin- 
na dać dla Rumunti wielkie posiłki. 
Bezmyślna polityka kcalicyi, która zmu- 
siła Rumunię do wystąpienia, bez zapew. 
nienia jej dostatecznej pomocy, przyniosła 
morarstwom centralnym sukecs militarno. 
polityczny i zaopatrzyła je w Środki żyw- 
ności. Niszczący miecz, który miał spaść na 
wrogów. stał się zabójczym dla koalicyi, a 
ludy koalicyi mają prawo zapytać, czy 
wszystkie środki, dotąd dostarczone. dopro- 
wadzą do podobnych klęsk, jak w wojnie 
rosyjsko-japońskiej. Nastrój ten widać w 
głosach prasy i rozmaitych enuncyacyach. 
Koniec roku 1816. zastał koalicyę w sytua.. 
cyi, która, mimo wszystkie urzędowe zape- 
wnienia, nie wydaje się pocieszającą. Mo- 
curstwa centralne. o których wyczerpaniu 
zawsze słyszano. zaopatrzyły swoje fronty 
w niezbędny materyał, a ostatnie z małych 
państw. zmuszonych de akeyi na rzecz ko- 
alieyi. podzieliło los innych. A tymczasem 


wojska naszych nieprzyjaciół zdziałały cu- | 


da. o wiele więcej, aniżeli oezekiwano. Pa- 
trząc na sukeczy tych olbrzymich wysiłków 
nie można się uchronić przed uczuciem za. 
niepokojenia. 

Włosi. którzy z początkiem wojny dotarli 
ua odlogłość 25 kilometrów ed Tryestu, dziś 
po niesłychanych, półtora roku już trwają- 
cych wysiłkach. oddaleni są od Tryestu o 23 
kilometry. 

Armia salonicka, która razem 7 Rumuni 
miała zadać niszeząca uderzenie, przyniosła 
ham rozczarowanie. a obliczywszy sukcesy 
pełnych chwały walk na froncie francuskim, 
przekonamy się, że o!thrzymienii ofiarami i 
Lohaterakiemi wysiłkami udato się odzyskać 

zaledwie 300 kilometrów kwadratowych. 
obsadzonych przez nieprzyjaciela. 

Że na zwycięstwo w takiem tempie długo 
Lrzeba będzie czekać -— jest jasnem, Ponadto 
za mało uwagi zwraca się na fakt, że czas 
nie pracuje już dla koalieyi, ale dla nieprzy- 
jaciela. Niemcy w lot zrozumieli, że wzrą- 
stająca siła koalicyi płynie z dwóch źródeł: 
ze wzmożonej niezwykle produkcyi amuni- 
eyi i znakomitej służby transportowej. W tym 
też kierunku skierowali oni swe plany, zao- 
strzając wojnę podmorską i zatapiając o: 
krety handlowe. Strata tonnaży stała się już 
dawno groźnem niebezpieczeństwem. To też 
jeżeli nie poczynimy istotnie skutecznych 
zmządzen, kwestya transportowa wejdzie z 
wiosną w stadyum krytyczne. Nie należy ró- 
wnież zapominac o tem, że nietylko nieprzy- 
jacieł cierpi wskutek trudności zprowizacyj- 
nych. Co najmniej tak samo niepomyślną pod 
tym względem jest sytuacya w Rosyi, 1 zy 
tuacya Włoch z wiosną zapowiada się fatal- 
nia. 

"Nadto wskazywać trzeba na ustawę O po- 
wszechnej służbie cywilnej w Niemczech; 
która każdego wolnego jeszcze czlowieka 
zmusić może do pracy w fabrykach amuni- 
cyi. Z powodu tysięcy robotników belgij- 
skich, zawieczonych do Niemiec i Polaków. 
liczyć się należy ze wzmożeniem się niemie- 
ckiej produkcyi amunieyi o 75 procent. 

Poza tem wszystkiem tkwi jednak jeszcze 
jedno największe, niebezpierzeństwo, a mia- 
no»wicie, że Niemcy przez wzmożenie swojej 
prudukeyi amunicyi, przy równocześnem: 
zmniejszeniu produkcyi nieprzyjacielskiej. 
przez ustawiczne zatapianie okrętów trans- 
pcitowych, sprowadzą zupełne przesunięcie 
sił i w końcu staną jako zwycięzcy na wszy- 
atkich frontach. 


Kuchnie wojenne 
zastąpią gospodarstwa domowe. 


Przed kilku dniami podaliśmy urzędową 
wiadomość o zamierzonem wprowadzeniu 
w całom państwie austryackiem „kuchni 
wojennych*, które mają uprościć i u- 
możliwić zadanie wyżywienia ludności w 0- 
becnych przejściowo trudnych warunkach 
aprowizacyjnych, a to przez osiągnięcie jak 
najdalej idącego zaoszczędzenia artykułów 
spożywczych. 

Obecnie ukazał się obszerny reskrypt at- 
stryackiego urzędu żywnościowego do kra- 
jawych władz politycznych. określający Wi- 
żej charakter wspomnianych kuchni. Na ra- 
zie z instytueyj tych, których organizowa- 
niem mają się zająć namiestnietwa, ludność 
będzie mogła korzystać, ale przymus ko- 

rzystania nie ma obowiązywać. Kuchnie 
niają tworzyć trzy różne typy: 

t) Kuchnie „towarzyskie dla grup z3- 

wodowych. alko dla grup, złożonych ze 
specyalnie dobranych osób i rodzin. 

9%) Kuchnie zakładowe —- dla osób. za- 
trudnionych w większych przedsiębior- 
stwach, urzędach, zakładach i t. d. 

8) Kuchnie publiczne, dostępne dla wszy- 
stkich. 

Wszystkie one będa miały pievwszejstwo 
przy rozdziale środków żywności, 10 znyczy. 
jo z istniejących zapasów będa, pokrywane 
uajpierw potrzeby kuchni wejornyeh. a pu- 
tem dopiero potrzeby konsumeyi prywatnej. 

Na razie obok kuchni wojennych zarho- 
wana zostanie prywatna konsuneva w do- 
mt, zarówno, jak w resiauracyach, Reskrypt. 
urzędu żywnościowego zapowiada jednak, 


PODARKI 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodn* Sp z ogr. odp - 


s "+ 


gospodarstwa 


7a-) 


małe prywatne 
ąĄomowe moga być zupełnie 
bronione i w takim razic cała 
laqnośćwpaństwieprzeszłaby na 
wyżywienie wknehniach woje n- 
Iome h: 
| Kuchnie obcenie projektowane mają więc 
ibyć niejako instytucyą wstępną. przygoto- 
Iwawczą. Będą one prowadzone na zasadach 
| ściśle kupieckich, z doliczeniem skromnego 


| zysku, gdyż prowadzenie ich musi być po-| 
' zostawione przedsiębiorczości prywatnej, a; 
| tylko pod kontrolą władz. 

Dla przeprowadzenia całej akcyi i pro-| 
wadzenia jej powstaje osobny oddział ku-; 
chni wojennych przy c. k. Urzędzie żywno- 
iściowym w Wiedniu. W każdym kraju ko- 
ronnym powstaną krajowe komisye dla ku- 
chni wojennych. wreszcie w każdym powie- 
cie funkcyonować mają komisarze powia- 
towi. 

Kuchnie wojenne będą wiączone do sy- 
[arsta kartowego, to znaczy, że osoby. ko- 


rzystające z nich, będą o tyle mniej korzy- 
stały z kart żywnościowych. 


i i k 
-Z Koła polskiego. 

Wiedeń. (tel. naszego korcspondenta ag.) 
subkomitet konstytucyjny obradował wezo- 
raj, a dziś prowadzi dalej dyskusyę. 

W poniedziałek zbiera się subkomitet dla 
spraw gospodarczych. O kwestyach rolni- 
czych będzie zdawał sprawe p. Zdzisław hr. 
Tarnowski, 


Wojskowi RUONANIY do Rady Stan. 


Piotrków. (B. kor) „Dziennik Narodowy” 
podaje. że pułkownik Sikorski i pod- 
pułkownik Berbecki z I.egionów pol- 
skich delegowani zostali jako rzeczoznawcy 
wojskowi do Rady Stanu i we wtorkowem 
posiedzenin brali już udział. 


— —— 


Manifeciacya Polaków amerykańskich 


Nowy Jork. (B. Kor. -- Telegram iskro- 
wy przedstawiciela Biura Wolfa). Komitet 
Narodowy Polski urządził zgromadzenie z 
ckazyi uroczystości przywrócenia niczawL 
złego Królestwa Polskiego. W zgromadze- 
miu wzięło udział przeszło 3.000 Polaków 
amerykańskich, mężczyzn i kobiet. Zgro. 
madzeni przyjęli rezolucyę. wyrażającą u- 
manie niezawisłości Polski juzez mocar- 
stwa centralne, pa ich zwycięstwie nad Ro- 
sya, jako pierwszy decydujący krok w kie- 
runku ostatecznego 1ozwiązania kwestyi 
polskiej. Rezolucya uznaje znaczenie i wa- 
żność pamiętnego aktu mocarstw central. 
nych z dnia 5. listopada 1916 r. i wyraża 
pizekonanie, że samodzielne państwo pol- 
skie będzie kamieniem węgielnym pod 
uwały pokój europejski. Dalej rezolucya 
prctestuja przeciw tenu, że w nocie sojusz. 
ników z dnia 10. stycznia jest mowa o tem, 
iż Polska ma być oddaną Rosyi, a jej przy- 
szłość zawiłą od humoru tego samego ca. 
ra, który przed kilku laty pokrył Polskę 
szubiepicami i wygnał dziesiątki tysięcy Iu- 
dzi na Sybir. Polska musi być wol. 
ną iniezawisłą, nic poddana ża- 
dncmuinnemu rządowi jak tyl 
ko własnemu, musi ona hvć panem 
swego własnego losu. 

Zgromadzenie wystosowało do Wilsona 
prośbę, by zgodnie z tradycyą Ameryki po- 
djął natychmiast kroki w kierunku u. 
znania Królestwa Połskiego 
trzez StanyZjednoczone. 

Wśród mowców znajdował się przywódca 
Ilandezyków, sędzia przy najwyższym try- 
bunale, Gehałan, który oświadczył. że w 
Emropie zachodniej wolność nigdy się nie 
ostoi, jak długo Irlandya nie osiągnie nie- 
zawisłości i zanin nie będzie ludom Furo- 
yy wschodniej przywrócona wolność, x Pol- 
3-6 niezawisłość. Anglia i Rosva tworzyły- 
ty niebezpieczeństwo dla eywiiizaczi. gdy- 
by im dozwolono na ostateczny tryumf w 
tej wojnie. Zgromadzenie zebrało 15.000 do- 
lxrów na fundusz pomocy polskiej. 


Optymizm min. Bielajewa. 


Berlin. Ze Sztokholmu donoszą do Ber 


liner Tagblattu*: „Petr. Gazeta? ogla- 
sza rozmowę z nowym rosyjskiiu mini- 


atrem wojny gener. Bielajewem, w 
której tenże wyraził się: Na rumuńskim 
troncie zaczyna być spokojniej. Można być 
pewnym. że ofenzywa nieprzyjaciela zosta. 


nie powstrzymana przez ściągnięte 
tan teraz rosyjskie wojska. Luki w armii 


mumuńskiej zostały w sposób zadawalmiują- 
x wypełnione. Sojusznicy dokonują teraz 
awoieh operaeyj w największej zgodzie, 
Czynią oni najwieksze wysiłki, «żeby zan- 
jeutrzyć Rosyce we wszelkie środki wojenne. 
Kiedy skończy się wojna nie można pawie. 
dzieć, pewnem jest jednak. że skończy się 
ie "n ajziup giniejszem z Mwyai gs 
twejmnRBRosvi. 


NA 


„GŁOS NARODU" z dnia 27. Stycznia 1917 roku. 
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Gy będ kampania mowa w7. 1918? Roosevelt poriv Winni 3 


Berlin. Z Havi ieleprafują do „Tägliche 
Kumdsehan": Rewer donosi z Nowego Jor- 
ku: Roosevei: oswiadezył. że nota Wilsona 
sadu się z fantastycznych obiccanek, ma-! 
jacych służyć do osłoniecia trudnej sytua-| 
eyi Stanów Zjednoczonych. l 

Jest zaś bezcełowem czynić obiecanki na 
przyszłość, zwłaszcza. że Ameryka ani razu 
podczas wojny nie spełniła swoich obowiąz- 
ków. Rząd Stanów Zjednoczonych nie za. 
protestował dobitnie przeciw  wywożeniu 
| ludności cywilnej z zajętych obszarów, nie 
| dui pokoju Meksykowi. a także nie zapo- 
biegł imordowaniu obywateli w Stanach Zje- 
dnoczonych. (edy się o tem pomyśli. to 
Jak donosi „Berner; Mowa o „wolności mórz” wyda sie zaba- 
wną. 


Zurych. Jak donosi „Tagesanz” z Lon- 
dynu: Członek gabinetu Chamberlain 
wygłosił mowę o dalszen trwaniu wojny i 
podniósł, że wypadki najbliższych tygodni 
zadecyduj:). koalicys osiągnie zwy. 
cięstwo w ciągu zbliżającej się 
wiosny lub też czy wojna przeciągnie się 
jeszcze do przyszłej zimy. 


czy 


i 


Obrona Gałaczu. 


Monachium. Z Berna donoszą do „Münch. 
Augsb. Abendzitg:'': 
Bund* przybyło w ostatnich dwóch tygod- 

. z . . . : 2 TO a g g ED 
niach 8—10 rosyjskich dywizyi| a epy À 
na odcinek Gałaez — Reni. Zada- Wiadomości telegraficzne. 

n a OE ra on si 
niem ich jest utrzymać sałacz dopóki sl ini ea raid. 
tylko da, choćby nawet jako stos gruzów. | 
Wysunięte jednak przed Gałaez, celem 0. 
brony. rosyjskie siły. stoją już w koncen- 


Sirejk w tabryce Creuzoia. 
Berno. B. Kor. „Temps donosi z Le Ha- 


ke. Ni + WZ TWOREM AL lioboinice amunicyi w zakładach 
twyeznym ogniu Niemców 1 BUSATÓW, | Schneider-Cicuzot w Barflcu_ rozpoczęły 


Przerwy w tylnych pozycyach rosyjskich | wczoraj niespodziewanie strajk. Minister a- 
nad Seretem są codzień większe i obrona| munievi Thomas wezwał robotniee porozle- 
(iałaczu staje się coraz trudniejszą.  pianymi uiszani. aby się zastanowiły nad 

s i | nichezpieczeństwem, jakie dla obrony kra- 
| ju powstanie przez ich strejk i łby uatych- 


Spalenie 3,000.000 pudów zboża. | 


Monachium, Ze Sztokholmu telcerafuja 
do „Mincb. Neueste Nachrichten": Wycho- 
dząca w Rydze „Rygskaja Myśl donosi z 
Gałaczu: Władzę rosyjskie rozpoczęły już 
niszczenie zapasów. Został wydany rozkaz. 
aby natychmiast wzięto się do niszczenia, 
trzech milionów pudów zboża na chlob. za-| 
kupionego przez Anglików i już zapłacą 7 
nego. | 


l 


Kuropatkin. 


| 

Berlin. Ze Sztokholmu denoszą do ...kehi_ 
Uhr-Blatt": Generał Kuropatkin. któ.| 
ry, po niepowodzeniu na froncie rosyjskim. 
zastał zamianowany gubernatorem Turke-| 
stanu, zastał nagle powołany przez cara do | 
kwatery wojskowej, gdzie już od dłuższego, 
czasu przebywa. Zdaje się, że Kutcpal s" 
zostanie powołany ma wodza nowej armii. 


Jeńcy wojenni w Norwegii. | 


Kopenhaga. (B. Kor.) Jak donosi ..Na- | 
tional Tidende* z Chrystvanii. norweskie ini - 
nisterstwo obrony zawiadamia. że ukończa- 
no już przygotowania dla przyjęcia 
w Nerwegii chorych j rannreh jeńców; 
wojennych. Francyva odrzuciła norweski 
propozycyc. wobec czego Norwegia udzieli: 
gościny tylka niemieckim, uastryackim. we: 
gierskim i rosyjskim jeńcom wojennym. 


Dla uzyskania tłuszczów. 


Berlin. Gmina w Berlinie 


| 


na mocy TOZ- 


porządzenia magistratu przystąpiła do 
zbiórki kości. Oznaczono miejsce zbiórki. 
gdzie każden prowadzący gospodarstwo 


domowe zobowiązany jest dodarczyć kości 
dwa razy w tygodniu i otrzyma 4 fe. 
nigów za funt. Kości będą odzylane do fa. 
biyki przetworów dla uzyskania tłuszczu, ¿t 
nzyskany tłuszcz jadalny otrzyma gmina w 
Berlinie na patrzehy swych mieszkańców. 


Brak węgla we Francyi. 


Gęuewa. Z powodu demonstracyi uhez- 
nych jakie urządzono równocześnie w kilku 
dzielnicach Paryża z powodu braku węgla 
zarządzono środki zaradeze. Odbyły sie 
wspóme konfereucye ministerstwa komuni. 
kacyi, prezydynm gminy na których u- 
chwalono rozdział zapasów wegla według 
wzorów niemieckich: Reforma wprówadzo. 
ni w rozdziale węgla zapobiepnie kilkngo- 
dziunemu wyczekiwaniu przed składami. 
Gmina m. Amiens wprowadziła kaviy 
węglowe. 

Berno. (B. Kor.) Jak donosi prasa parys- 
kx. z powodu manifestacyj ulieznych odby- 
ła się w ministerstwie ruchu narada, na któ. 
rej postanowiono codziennie qudezas sim- 
na. które dochodzi 17 stopni, z miejskich 
rezerw węglowych rozdzielać węgiel mię. 
dzy handlarzy dia dalszej rozsprzedaży. 
Wezoraj nastąpił pierwszy rozdział stu ton. 


———— 


Przesilenie parlamentarne w Japonii 


Nowy Jork. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi: 
„Associated Pross” donosi z Tokio o nowem 
politycznem przezileniu. że konstytfnevona- 
liśei pod przywództwem Kato. oraz nacyo- 
naldisci uwrzadzihń gwałtowną bwnystnię prze. 
ciwsygabineroni Teranchi ponieważ mwoórzo. 
nv zastał nie w duchu konsiyfueyjuy r, 

Tokio. (B. Kor.) Biuro Kceutera donosi: 
Ue-arz rozwiazał lube reprezentantów. 


mp na 


Rodsktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński. — 


by, które bez paszportu udają się do Białej, są 


enen KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, Anastazy FRONCZ 


ndast podiely praeę, w przeciwnym razie be- 
l. przymusowo sprowadzone. „Progres de 
lacu” donosi. że niektóre robotnice z po- 
wołu apelu ministra podjęły pracą na nowo. 


Skutki blokady Grecyl. 


Medyolan, (D. kor.) „Corriere della Sera“ 
donosi. Że trwająca przeszło 50) dni błokada 
wywiera na muwódzie greckim ogromnie 
przygnębia jące wrażenie. Rząd czyni wszyst. 
ko możliwe eelem uzyskania zniesienia bło. 


KRONIKA. 


Z miasta. 

NABOŻEŃSTWO PAMIĄTKOWE. W paniel 
działek dnia 28go b m. o godzinie tej 
rano odbędzie się w kościele 00. Dominiks- 
nów nabożeństwo żałobne za duszę š. p. Jana 
Kilińskiego, szewca , pułkownika wojsk pol- 
skieh. Na nabożeństwo cech szewski zaprasza 
eztonków, oraz stowarzyszenia przemysłowe 7e 
sztandarami. 

PASZPORTY DO BIAŁEJ. W dzisivjszem po 
iannem wydaniu naszego pisma podaliśmy roz- 
porządzenie ministerstwa spraw wewngirznych. | 
na podstawie którego wyłączono z dalszego | 
obszaru wojennego okręg gminy miasta Białej | 
i Lipnika w Galieyi. Rozporządzenie to =- 4ez- 
kolwiek publicznie dopiero dzis ogłoszone — 
nabowiązuje: już od- dwóch typodai Obecnie 
zatem wszystkie osoby wyjeżdżajseo z Krako- | 
wa i wogóle z Galievi do Kialej powinny byc | 
zaopatrzone w paszport, podobnie jak wszysey | 
ci, którzy wyjeżdżają poza graniec kraju. Cao- | 


z drogi zawracane i przez policyę karane. Wy- 
łączenie Białej z dalszego obszam wojennego 
stanowi dla ludności naszego kraju wielkie u- 
trudnienie w porozumiewaniu się z naczelnemi 
władzami krajowemi, mającemi w Białej swą | 
siedzibę. Koło polskie powinno było nie dopu- 
ścić do wydania takiego rozporządzenia, tem 
bardziej, że równie dobrze np. możni było za- 
rzydzić, aby Bielsko i ewentualnie powiat. biel- 
ski pozostały nadal w granieaele dalszego ob- 
szaru wojennego. Gdyby  odnośne rozporzą- 
dzenia nie można natychmiast zmienić, to vla- 
dze krajowe, jak namiestnietwo, Wydział kod 
Rada szkol. kraj. i kraj. Dyrekcya skarbu, po- 
winny się przenieść z Białej do innego miasta 
w kraju, a najlepiej, o ile to możliwe. do Kra-; 
kowa. i 

PRZEGLĄD POSPOLITAKÓW. W dniu dzi 
siejszym odbywa się przegląd pospolilaków _ u- 
rodzonych w r. 1892, W poniedziałek stawić 
się ma przed komisyą poborową reszta. pospe- 
ltuków tego rocznika. We wtorek odbedziy: 
się przegląd wszystkich pospolitaków urodz. w 
latach 1898—1592, którzy w oznaczonych dla; 
piech terminach do poboru się nie stawili. Czna- | 
ni za zdolnyeli do służby z bronia w ręku mają 
się stawić w szeregach w dniu 12 lutego b „r. 

BOŻE NARODZENIE W MUZYCE. Powtó- 
rzenie programu poranku pod tym tyta który tak 
wielkie zainteresowanie wywołu, odbędzie się 
ostatecznie w sali kino „Wanda we anie F 


dnia 1 łutego. Bilety sprzedaje księgamnia F. 
Uberta. 

W SPRAWIE LOKALI NA WIDOWISKA. 
Od dyrekcyi policyi otrzymujemy następujące | 
piswo; W roku 1913 zarządził magistrat st. kr. 
miasta Krakowa, by podania o zczwolenie na 
używanie lokali lub budynków. przeznaczo- | 
nych na publiczne widowiska. koncerty, odezy” | 
ty, zabawy i zebranią towarzyskie, wnoszone 
były da magistratu, jako władzy polieyjno-bu. | 
dowlanoj na 14 dni przed terminem urządzenia. | 
Mimo to zdarza sie niejednokrotnie, że Sito 
intereson ane wnoszą prośby takie do m 
tu niemal w ostatniej chwili, a czasem nawet 
tw dniu samego przedstawienia.  Wobee po-j 
wyźszegu e. k. Dyrekeya policyi oświadeza. że! 
udzielanie policyjnego zezwolenia na urządze-' 
nie rwzedstawienia. koncernu., zebrania publi- 
eznego i tp. będzie c. k. byrekeva palievi czy- 
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ulla. zawisłem od wykazania się przedtem przez 
strony. że lokał, w którym mają zamiar urzą- 
zić zebranie, został już przez magistrat pod 


| względem budowlanym i ogniowym zbadany i 


za odpowiedni uznamy, o ile zaś chodzi o loka- 
le nowe dotąd na cele takie nie używane, inte- 
resowani mają zgłaszać do magistratu prośby 
o zbadanie lokalu przynajmniej na 14 dni przed 
dniem przedstawienia. 

REKWIZYCYA MOSIĘŻNYCH  OKLĆ 
DRZWI. Rząd postanowił zajęcie na rzecz pań- 
stwa mosiężnych okuć drzwi. Dzisiejsza „Wie- 
ner Ztg* przynosi obwieszczenie ministerstwa 
obrony krajowej w porozumieniu z interesowa- 
nemi ministerstwami, a za zgodą ministerstwa 
wojny w sprawie ustalenia wynagrodzenia za 
mosiężne okucia drzwi. Bliższe szczegóły w tej 
sprawie ogłoszą polityczne władze powiatowe. 


Z Polski i ze świata. 


MŁODZIEŻ SZKOLNA A ARMIA POLSKA. 
Na odbytem w dniu 21 b m, zebraniu delega- 
tów ostatnich klas warszawskich szkół średnich 
zapadła uchwala, mocą której postanowiono 
zwrócić się do przełożonych szkół z następu- 
jącą rezolucyą: „Młodzież polska przeżywa 
obcenie okres oczekiwania na radosną chwilę. 
w której powołana zostanie przez władzę pol- 
ską do społmienia swej powinności względem 
ojezczny. My, uezniowie klas ostatnich, wierni 
tradycyom stuletniej walki narodu polskiego o 
nicpadległość, w poczuciu najważniejszych na 
dzisiaj zadań naszych. pragniemy stanąć w 
szeregach narodowych. Zwracamy się więc do 
Was, przełożeni i kierowniey nasi, byście ze- 
chcieli ułatwić nam spemienie najiwiętkzego: 
naszego obowiązku przez przyspieszenie termi- 
nu egzaminów maturycznych. Wierzymy, że 
zrozumiecie i ocenicie pobudki, która kierują 
nami i przyczynicie się do spełnienia najgoręt- 
szych naszych życzeń. 

Rezolucyę tę podpisała młodzież około 30-1u 
szkół, 

NA CZEŚĆ WILSONA. Dzienniki warszaw 
skie donoszą: We czwartek wieczorem w War- 
szawie przed domem pod. 1. 35 w Alejach Jero 
zalimskich, gdzie mieści się amerykański kon 
sular, zebrał sią liczny tłum. w którym przewa- 
żała młodzież akademicką i z okazyi ostatnioga 
orędzia prezydenta Stanów Zjednoczonych A- 
maeryki Północnej, Wilsona, urządził manifesta- 
cvy. Około godziny 10 wieczór nlodzież z o- 
krzykami: „Niech żyje państwo  polskie!*. 
„Niech żyje Rada Stanu i annia polska!” roze- 
szła się do domów. Podczas manifestacyi, trwa- 
jącej kilkanaście minut, wznoszono okrzyki na 
cześć Wilsona. Ponieważ w tym czasie kon- 
sulat był zamknięty, zaś konsul amerykański. 
p. Hernando de Soto, znajdował sie na mie- 
ście, praoto na manifestacyę nikt nia odpowie- 
dział. Tem niemniej w biurze konsulatu złożono 
wiele biletów wizytowych. 

POWRÓT DRA RUTOWSKIEGO. Wedłu: 
nadeszłej z Wiednia wiadomości telegraficznej. 
przyjazd Dra Rutowskiego do Lwowa nastąpi 
we czwartek dnia t lutego. W myśl ustalonego 
już programu, na dworen powita Dra Rutow- 
skiego krótką przemowaą rektor Dr K. Twar- 
dowski, poczem nastąpi wjazd do miasta. Na- 
stępnego dnia odbędzie się w ratuszu uroczyste 
powitanie. Mowy powitalne wygłosza: obecny 
gospodarz miasta komisarz rządowy radca Gra- 
bowski, dalej przemawiać będą reprezentanci 
Rady przybocznej. Naczel. Komitetu Narodo- 
wego. h. Rady wiejskiej. magistratu, zboru r- 
wangeliekiego, gminy wyzn. izr., wreszeieeka 
mitetu T. Rutowskiego. 

„Komitet T. Rutowskiego przesłał dzieunikom 
lwowskim następujący komunikat: Powszechne 
Towarzystwo kiueniatografów i filmów „Philipp 
i Pressburger” w Wiedniu uczyni zdjęcia. kine- 
matagraficzne z uroczystości przywitania pre- 
zydenta Rutowskiego i wyśle w tym celu spe- 
eyvalnego operatora fabryki „Sascha“ z Wiednia 
do Lwowa. Film ten ukaże się następnie w ki 
nematograficznych  .Tygadnikach wojennych“ 
w Austrri i w Niemczech, Część dochodu 2 
powyższego zdjęcia odda wspomniane Towa- 
rzystwo da dyspozycyi komitetu Tadeusza Ku 
tos skiego. 

UJĘCIE MORDERCÓW. Wezoraj ujęto w 
Gracu Wilhelmine  Lichtenecker i Aleksandru 
Hirta, podejrzanych o zamonłowanie pani Do 
schitzowej w Wiednia, o czem donieśliśmy w 
tych dniach. Hirt. uzbrojony w rewolwer, usiło 
wał stawić opór, leez go rozbwojono, bichtenec- 
kerowa. przyznała się do czynu. Hirt odmówi! 
zeznań i oświadczył. że bedzie mówił przed =v- 
dzia Śledczym. 
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NADESŁANE. 


W poniedziałek d. 29 stycznia b. m. 
o godzinie 7 wieczór 
na dochód Żłóbków im. Henryka Sienkiewicza 
odbędzie stę 


w sali Kopernika Collegium Novum Uniw. Jagiell. 


ODCZYT 
prof. E. ROMERA ze Lwowa 


p. t 


„Kościół i Polska" 


ilustrowany przeźroczami świetinemi, 
Bilety w cenie 2 Ki | K (dla kształcącej 
się mlodzieży 50 hal) do nabycia w księgarni 


| Krzyżanowskiego, Rynek głowny Linia A-1. 


przed odczytem przy wejściu. 


